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N O W O Ś C I W A R S Z A W S K I E .

Jenerał dow odzący Jerm ołów  po trzech

tygodniowym poh ycie  w  W a rsza w ie , opuścił 

ją dnia w czorajszego.

W szyscy  m ów ią o W a len ty m  G olian ie  

zasłużonym polskim  w ojskow ym  , będącym  do­

tąd w korpusie Inw alidów  , który onegdaj z o ­

stał m ianowany P odporuczn ik iem . M ia ł 011 

juz przeżyć lat 9 s .  a s łu ż y  w  wojsku p rzesz ło  

lat go. zap ew n e jest to najstarszy ż o łn ie r z  P o l­

ski. Został teraz z u p e łn ie  um undurow any ja ­

ko oficer , kosztem  skarbu. Jest je szcze  do 

syć czerstw y , i sp od z iew a  s ię  p rzeżyć  łat 

1 00 . —

Z n o w u  jedn a s łu ż ą c a , w y sk o c z y ła  ż 

pierwszdgd p ie 'r * , lecz już s ię  ten  skok d ie  

uial; gtiyż SłiuKrłśt żebro i bliską jest zgonu; 

natśm doświadczeniu za p ew n e  ustan ie  m oda

podobnych j s k o  m or tale.

W czoraj, po trzech n ied zie ln ej n ie o b e .  

cn osci na scen ie , JP an Z o lk o w s k i  gdy s ię  uka- 

z a ł , był od u tęsk n ion ej cho n ie  Jicznie zebra- 

hej publiczności p rzy jęty  długo n ieustającem i 

oklaskam i.

W  krotce daną będzie  nowa zabawna  

k o m ed ia , pod ty tu łem  Panna P u łkow n ik  Hu- 

i  za ió io .  —

P rz y b y ł do W a r sza w y  P. E scu dero  zna­

k om ity  W irtu oz  na skrzypcach : m a dać się  

s ły sz e ć  w  ciągu b ieżącego tygod n ia .

M ówią: \ t  w. krotce danem  będzie  w idow isko  

scen iczn e  w p ięk n ym  teatrze K r ó le w sk im , w  

P om aran czarn i Ł azien k o w sk iej.

N O W O Ś C I ż a g r a n j c z n e .

z  W ioch  a 6. Mci)a.

N a  dniu ig .  M aja u w ięz io n o  znow u w  

N eapolu  P ułkow nika L o m b a rd i  ,

Wspomnienia.
H enryk  W a lczy  Kroi ~  0p u . 
ś c ił  Pelskę- 15 7 4 .

C iu li  a n o ,  k tóry  w  c za s ie  ostatn iej rew o lu cji

p rzew od niczy ł w  pracach N a jw y ż sz e m u  n a ­

m iotow i w ęg la isk ien u i ( A lta  r e n d ita } .  Z  

tak licznych  i częstych  u w ięz ień , w n o s ić  m ożna  

jak rozm n ożon e b yć m usi n a sien ie  rew olu cji  

w  K rólestw ie N eapolitań sk iem . W  dniach  

i o sta tn ich , odebrał Rząd n o w e  d o n ie s ie n ie , iż  

| w Prow incji C a p ita n a ta  , n iejak i C arlo  de N e- 

g r is  , n iegd yś K apitan , zgrom adzi w s z y  l ic z n y  

orszak tów arzy śzów, w y w ie sił w ęg ła rsk ą  cho*  

rą g iew  w S. B arto lom eo. P osuw anie s ię  w ojsk  

A u strjack ich  w Kstlabrji i A pułji , m usi iść z 

oporem  , k iedy w ed łu g  n a jn o w szy ch  rnpportów. 

jak eśm y ju ż dawniej don ieśli , n ie  dalej je sz ­

cze jak do P oten za  postąp ili.

W  P iem o n c ie  ła g o d n ie j n ierów n ie  R ząd  

postępuje. VY prhwdzie w szy scy  praw ie N « -

I e ze in icy  powstania zdoła ii sch ron ić  s ię  do 

i  n ie ja k ie g o  : H iszp au ji, a le w zg lęd em  reszty  M ieszk a ń có w ,



dość ściśle i!e dotąd dochowuję Zwierzchność 

przyrzeczonej A m nestji. Konunissjia wyzna­

czona przez Króla do sadzenia uw ięzionych, tym  

bardziej uczula potrzebę oświadczyć się  za po­

wszechny A m nestją , iż cala ostatnia rewolucja 

jak się dziś pokazuje , n ie była  przygotowany.,, 

ale raczej skutkiem była przypadku i ogólnego 

nieporozum ienia. P iem ontczykow ie nie eh cie­

li rewolucji, ale sądzili się być ' obow iązanem u  

wspierać braci swoich Neapolitańskich. Do te ­

go zamiaru , należał i X iyże Carignan;  ale w  

końcu chwiać się zaczął, i gdyby gońcy przez 

niego wysłani w cześnie byli donieśli dowódz- 

com Alexandrji iK assanb, iż Xże odstępuje 

od układów , n ie byłaby nastąpiła rewolucja, / 

albowiem pow stańcy nie mieliby zwierzennika; 

lecz gońcy przybyli za późno , dzień nazna­

czony nadszedł i P ułkow nicy  og'osiu powsta­

n ie ,  które w krotce zapaliło cały Naród. Dalsza 

historja rewolucji i  postępowanie X cia , wiado­

me są powszechnie. Ź e zaś Piem ontczykowie 

przyjęli Konstytucją Hiszpańską , ten mieli po­

w ód, iż po złożeniu korony przez Króla, nie 

pozost w a'o im jak tylko szukać wsparcia dla

sprawy swojej u innych ludów w łoskich , a tego
spodziewać się nie m ogli, tylko za ogłoszeniem
K onstytucji, wspólnym w idokom  wszystkich 
odpowiadającej. D- B.

" z  M adrytu  *6. 'Maja. •

Życzenia Mexyltu , uwieńczone zape­
wne będą pomyślnym skutkiem. N ie  tylko 
deputowani A m ery k a ń scy , ale już i w ielu  
R eprezentantów narodu Hiszpańskiego, zgadza 
sie ria ogłoszenie niepodległości M exykaiiskiej, 
ale tylko co do władzy prawodawczej i sądo­
w n iczej; w ykonawcza z a ś , zostanie pew nie  
przy Królu Hiszpańskim , który ją przez Jn- 
fantów, jako Namiestników sw oich , sp ra w o ­
w ać będzie. M niej są pomyślnemi dla Hisz- 
panji, ostatnie doniesienia z południowej A m e­
ryki. ' Boliwar, powodowany niedostatkiem ży ■ 
wości i pannjącemi pomiędzy w ojskiem  cho­
robam i, oświadczył Jenerałowi wojsk Królew­
skich Latorre,  iż dłużej oczekiwać niepew ne­
go pokoju nie może : jeżeli Hisżpanja m yśli 
rzetelnie postąpić z A m eryką , 40: dni do na­
mysłu wystarczyć jej powinny ; skoro zatem  
u p ły n ą , przymuszonym będzie kroki wojenne 
rozpocząć. Dnia cg. Kwietnia m inął czas 
naznaczony. )

z  Londynu  I. Czerwca

1 Jrlandja zaburzona jest nowerni rozru­
cham i. W ładze p o licy jn e , nie wystarczają 
tam już do przywrócenia porządku. N iem asz  
tygodnia pr.:wie , w któryruby kilku ehłopow  
nie zastrzeliło wojsko. Zdaje się , iż  nieprzyznane 
w Farlam encie sw obód katolikom Jrlanzkim, jest 
p r z y c z y n ą  tak gwałtownych^zaburzeń.

- S łychać w L o n d y n ie , iż dwory Euro. 
pejskie układają się w tej chwili 0 wzajemne 
zaręczenie sobie, iżby wszyscy oskarżeni o prze. 
stępstwo przeciw prawości tronów, wspólnie przei 
w szystkie rządy ściągani i nawzajem wydawani

D O N IE S IE N IA .

v  U w iadom ią się o kontynuacji licytacji w 
M iesiącu bieżącym  każdego dnia od godziny 9*. 
zrana, w nowej oficynie pod filarami obok Mary. 
wilii na pierwszym piętrze w drzwicah Nr: 9. na 
różne obrazy olejno malowane , landszaly 
i inne przedmioty malarskie po niegdy Jozefie
Kosińskim.

Z  dnia 14. na iS- b:m: we wsi Pruszkowie 
s  m ile od W aiszaw y , ukradziono w nocy pare 
koni bułanyćh w 5- roku; jeden nrial czarną prj. 
żkę wzdłuż krzyża: m iały g rzyw y  i ogony czar. 
ne krótkie. Kto to odkryje niech się raczy adac 

.p o d  Nro: 1 8  5 3  Przy  u l i c y .  Zakroczymskimi 
do g o s p o d y  ni, a odbierze przyzwoitą nagrodę.

T . N : Jutro daną będzie komedja sile.

dość Henryka V., w której P . W ojciech Siy 

manowski drugi raz w ystępując na scenę, grać 

będzie rolę H enryka: za k o ń czy ^ le t,rĄ ty 1 1 

Flora. —*■- y r u r .  .•<>•»> • 1 ;:f'


